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Zwyciisiwo pod Zamościem. Armia Budien- 
nego w rozsypce. Wielkie łupy wojenne. 

Dotarcie wojsk naszych do linii Bugu.
Warszawa. (PAT.) Komunikat sztabu generalne­

go z  dnia 1 bm.:
Na pólnocrerr. skrzydle sytuacja bez zmiany.
W  centrum trzecia armia odniosła szereg poważ­

nych sukcesów nad armia konna Bndiennego.
Armia ta. będąc najlepszą operacyjny jednostką 

sowdepń, otrzymała bezwzględny rozkaz przerwania 
naszego frontu w rejonie Zamościa i marszu na Lublin.
łącznie z wojskami 12 armii sowieckiej, które obecnie 
przejść musiały do działań zaczepnych w kierunku na 
Chełm.

Dzięki świetnej akcji wypadowe! naszych oddzia­
łów, zgrupowanych wzdłuż Bugu. plan ten został uda­
remniony. Koncentrując- się w  rejonie Piszczy—Smo- 
lary--Jagodyna wolska sowieckie, nie wytrzymują* 
natarcia, rozpoczęły szybki odwrót, pozotawiając w  
nasztm  ręku licznych jeńców.

25-ty pp. w  akcji tei zdobył 2 dział? z zaprzęgami, 
6 karabinów maszynowych i kolumnę amunicyjna.

Budienny 29 sierpnia dotarł do Zamościa, gdzie 
napotkał na zdecydowany opór 31 pp. i oddziałów
6-tei dywizji ukraińskiej. Jakkolwiek dzięki bohater­
skiej postawie tych oddziałów, rozpęd ofenzywy nie­
przyjaciela został nieco zatam ow any w  ciągu 30 i 31 
sierpnia, armia konna posunęła się znacznie naprzód, 
docierając czojowemi kolumnami do Sfawenkina, Ła- 
wisk i Białowody.

Pierwszą klęskę zadały nieprzyjacielowi Oddziały 
2-giel dywizji Legionów w rejonie Grabowca, rozbijając 
doszczętnie Jedną brygadę i biorąc z górę 200 jeńców 
do niewoli.

Decydnięca rolę w  bitwie odegrała grupa pości­
gowa Stanisława Hallera, która już od paru dni znaj­
dując się na  tyłach Budionnego, z niezwykła zacięto­
ścią posuwała się w  ślad za głównymi jego siłami. Dn. 
30 sierpnia uderzył on w  kierunku ns Zamość od 
wschodu. Budienny widząc gióżące mu niebezpieczeń­
stwo rozmoczą! gwałtowny odwrót, napotykając wszę. 
d; ,e  na silny opór okalających go naszych oddziałów.

W  okolicy WoJicy śniatyefciej, Miadzyna i Zawa- 
lewa, w yw iązały się ais* wy kle estre walki, w  trakcie

których poszczególne dyw !zic r.ieprzyiaciclskie pic ba­
cząc na olbrzjm ie s r a ty  ponawiały swoje szarże ga- 
waleryiskie.

Armia konna w  tych w.óhach została rozbita, a 
poszczególne oddziały, które zdołały się przedrzeć, 
znajdufa się w  trakcie bezładnego odwrotu. Nasza dal­
sza akcja pościgowa rozwija się pomyślnie,

Wśród zabitych bolszey toćw rozpoznano szeła 
sztabu 4—tej dywizji, dwóch rcwódoów brygad, pnu  
dowódców pułków i 12 komisarzy.

Oddziały nasze wzięły znaczną zdobycz; pierwsza 
dywizja lazdv: 7 armat, częściowo z zaprzęgami, 13-ta 
dywlzia 2 arm aty, znaczną ilość karabinów m aszyno­
wych 1 wozów amunicji artyleryjskiej, orkiestrę kan­
celarie pułk owe :id „  grupa majora Czaplickiego (IT. 
dywizja Legionów) 2 ciężkie działa, oraz bogaty ma» 
terjał wojenny.

Na wschód od Lwowa oddziały nasze odrzuciły 
nieprzyjaciela na linię Bugu, zdobywając 3 działa, 6 
karabinów maszynowych I kilkudziesięciu jeńców.

Naczelne Dowództwo W. P. Sztab generalny.

Ś w i ę t o  „ V ir tu t l  M i l i t a r i "

w ia f r o n c i e  M a ł o p o l s k i m .

Dnia 30 ub. miesiąca gen. por. Lamezan-Salins, 
dowó ,c:» frontu południowego ż admtantrm osobistym 
udał się na odcinek dywizji płk. M. Januszajtisa, na 
żołnierską urf>czystość: wręczenia odznaczeń „Yirtutl 
Mi!itari“. Udekorował sześciu oficerów, a fo: bryga- 
c lic iw  płk Wolgnera i pnfk. Kukiela. ppłk. Wi for żeń­
ca, kpt. Knińczyca, por. Sawczyńskiego, oraz 10-ciu żoł­
nierzy.

Po wręczeniu odznaczeń odwiedził dowódca na 
pozycjach dywizię. która świetnie się przedstawia J 
duchem i wypróbowaną sprawnością bojową.

Dnia 31 ub. m. dowódca udał się na odcinek, na 
którym  wrzała walka, śledząc przebieg zwycięskiego 
nataYcia 12 nr>.. nopartego, nadzwyczaj celnym i silnym 
ogniem artylerii.

Sytunia polityczna.
Nota polska d : rządu niemie Kieso

Warszawa. (PAT.J Wy dział prasowy ministerstwa 
spraw  zagranicznych komunikuje: Pnia 4 sierpnia or. 
Poselstwo v, W arszawie wystosowało do
ministerstw i spraw graniczny cli notę. w której
Zwraca uwagę rządu polskiego na naprężenie stosun­
ków między ludnością pnską a niemiecką w wojewó­
dztwie Poznańsklern I imorskiem, przypisuiac to za­
ostrzenie n m e i r i - n r u  upośledzeniu mniejszości nie­
m ie c k i  przez władze polskie i krzywdom, na jemie 
ludność ta  rzekomo ,£st l.arażoną. N°ta przytacza 
urywki proklam aci v,(..itwody pomorsKiego, wydanej 
10 lipca x  * i c? tuce 'n iw y pod Grunwaldem. Dalej po­
wołuje s,ę na pewne zaiządzeni£ rekwizycyjne i rnie- 
szkaniewe w lad* . CiSi.,cii zarządzenia,, w yw /.aue w 
rzeczywistości sL c , n wojennym, w jakim znajduje 
kię P"hka, a nD •« : ca^cc się nigdy swojem ostrzem 

zakończeniu poselstwo niemieckie zawiadamia, że

kopię tej noty wręczono rządom w  Paryżu. Londynie 
i Rzymie, oraz Lidze narodów.

W  odpowiedzi .swej z 11 sierpnia br. na notę po­
wyższą ministerstwo spraw  zagranicznych zaznacza, 
że  jeżeli istnieje pewne naprężenie między Polską a 
niemiecką ludnością na terenach b. zaboru pruskiego, 
naorężenie stanowiące zdaniem rządu niemieckiego 
niebezDieczer.stwo dii obywateli Rzeszy niemieckiej 
zamieszkałych w  Polsce.^ to źródło zaostrzenia przeci­
wieństw narodowych leży przedewszystkiem w  sa­
mym systemie gerinanizacyinym. który konsekwen­
tnie i bezwzględnie stosowany bvł przez rząd niemie­
cki na tych obszarach przed przyuczeniem  ich do Pol­
ski. Zdając sobie t  teg" dokładnie spraw ę i chcąc za­
radzić tomu, rząd polski zastosował metodę jak nai- 
szerszego uwzględniania słusznych praw mniejszości 
niemiecku!.

Ludność niemiecka ma możność kształcenia swo­
ich dzieci w iezvki< niemieckim w szkołach powszech­
nych, a nawet średnich, utrzym ywanych przez pań­
stwo. Język niemiecki dopuszczony iest dla sądowni­
ctwa- a adw okaci mają praw*o bronić przed sądairi po

Obywatele Rzeszy niemieckiej zamieszkali w  Pol*

niemiecku i żądać tłumaczenia rozpraw na język nie­
miecki,
sce korzystają ze wszystkich tych praw na równi z 
obywatelami polskimi i nie są poddani żadnym (•gra­
niczeniom. O ile iednak pewne niedogodności wynika­
jące ze stanu wojennego dotykają cudzoziemców mie­
szkających w  Polsce, to niedogodności te nie mogą 
b j’ć w żadr.3 m razie porów nyw ane z zarządzeniami, 
stosowanemi wobec obcych poddanych w  niektórych 
prowinciacli niemieckich. Np. gubernałoi wojenny 
Prus wschodnich Dassel wyda} »ozporządzenie, moc* 
którego w szyscy cudzoziemcy, których obecność nie 
ie$t konieczną ze względów użyteczności publicznej, 
muszą opuścić okręg w  przeciągu 48 godzin. Przeciw 
tego rodzaju rozporządzeniom, gwałcącym  przepisy 
traktatu wersalskiego, rząd polski zmuszony jest za­
protestować energicznie. Podobne ^ s tą p ie n ia  władz 
niemieckich silnie niepokoją opinię publiczną p<4ską. 
a oo więcej dodają odwagi ró ż irm  czynnikom nieod­
powiedzialnym i zachęcają do podburzania przeciw 
narodowości pUskiej, oraz przeciw postanowieniom 
traktatu wersalskiego. Część prasy  niemieckiej \ na- 
donaustyczne organizacje polityczne, które rozwijają 
szeroka propagandę na terenie RzeczjTospditeJ pol­
skiej. V/t;}yw tych czvrmików stawia noważne prze­
szkodo działalności rządu polskiego, zmierzające.' do 
złagodzenia przeciwieństw narodowościowych.

Dlatego też starając się o możliwe oszczędzani© 
obywatel' wszystkich państw  obcych w  zarządzeniach 
w y w ia n y ch  przez obecną ciężką wojnę, rząd polski 
«t\v'errf>a że będzie w ystępow ał nadal z całą surowo­
ścią przeciwko wszelkim burzycielom spokoju i bcz- 
pi-czeństw ł puWi;.-7nogo, bez względu na ich narodo. 
wość Rząd polski v v a ż a  nadzieię. że i rząd niem!e- 
cki p  swej strony wyetąpi :u,rewo przeciw w sze’kim 
próbom mieszania się do wewnętrznych stosunków 
•Pr i  w o ,  Polshiei ze stronv organów prasy i organi­
zacji niemieckich, podniecaiącj ch antagonizmy naro­
dowościowe i zatruwających temsainem stosunki są­
siedzkie obu prństw . Kopię noty rząd polski podale 
do wiadomości konferencii ambasadorów, oraz rządom 
państw* sprzymierzonych.

B a rb a rzy ń c y .
Tofuń. (PAT.) W  powiecie malborskim, objętym 

świeżo przez władze niemieckie, bandy niemieckie 
gnębią ludność polska. Polaków przebywających tam 
stale wywożą przemocą, Polaków będących o t eonie 
obywatelami niemieckimi, lecz mających prawo operi. 
zmuszają do ucieczki. W  Biskupicach aresztowano i 
obito aptekarza Dąbskiego. Dnia U zm? Niemcy upro­
wadzili W  Thurau powiat niborski, Załuskiego. Orak- 
sztajna i Działowskiego i wysadzili ich za granicą pol­
ską, na szosie Wilclenburg-Usdau. Nie zatrzymani 
przez graniczne posterunki zostali w  ten sposób w y­
dani na pastw ę bolszewików, którzy w  tym  czasi© 
zajmowali to terytorium. Sicherheitswehra przekro­
czyła w nocy z 15 na 16 zm. granicę polska. W  Móś- 
nicach. powiat Hojnickk posterunek strzelców grąrócz- 
nvch został 19 zm. napadnięty przez N iem có*. W  Pru­
sic eh znajduie się przeszło 70.000 bolszewików, którzy 
będąc słabo dozorowani, rozchodzą się po całym  kra­
ju. podszczuwani przez Niemców przeciwko Polakom.

POLSKA OTR7\M A RADY I WSKAZÓWKI-

Horsea. (PAT)- Generatwie W eygand, Radclife 
i lard D‘Abertir»n mają odbyć konferencję z przedsta­
wicielami rządu francuskiego i angielskiego, porzem 
lord D‘Abernon udaje się do Londynu, aby się l»m spo* 
tkać z Bonar Lawem. Curzonem i innymi angielskimi 
ministrami Po  tej konferencji udzieli dę Polsce^ pe­
wnych wskazówek co do przyszłego kierunku jej po­
lityki : pe^mych rad od najbliższych przyjaciół. Nowa! 
konferencja pokoiowa polsko-rosyjska będzie prawdo­
podobnie zwołana niezwłocznie na terenie neutralnym 
f to zapewne w Rydze.

PUŁKOWNIK nOUSF. 9  POUTYCE  
ŚWIATOWEJ.

Paryż. (PAT). Pułkownik House. przebywający 
obecnie w ra ry żu . ogłosił w  „Petit Parisien“ wtykn! 
przeznaczony dla Ameryki o polityce światowej. Hou- 
se wyrKradada przypuszczenie, że zw ycięska Polska 
w  przeciwieństwie do RosJi oowieckiej okaże umiar­
kowanie. W Połcc t jednak paruje przekonanie, ie  za­
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danie Jeszcze ire  Jesf spełnione i że istnieje możliwość 
wytoczenia sprawy ukraińskiej oraz sprawy gdańskiej, 
której rozwiązanie nie zadowoliło Polski. Utrudnianie 
transportów amunicyjnych przez Gdańsk umocniło ży­
czenie Polsk’ uregulowania tej sprawy na nowo. Uoifsd 
powołuje się na oświadczenie 1’aleologue‘a, Tożone 
imieniem francuskiego prezydenta ministrów, iż rzad 
francuski jest gotów uznać jakakolwiek cormę rządu 
w  Rosji, jeżeli ten opierać się będzie na woli ludu, 
i iefteH w ładcy moskiewscy rozjusza ogólne wybory, 
ttfluse wskazuje na pomyłki dotychczas popełnione i 
żąda zjednoczenia nietylko sojuszników, ale w szyst­
kich sił. któreby broniły porządku i sprawiedliwości. 
Wresz-de House wskazuje na to źe Liga narodów jest 
odpowiedniem narzędziem do zebrania tych sił.

KOMISJA. DLA ZBADANIA KOMISJI.
Warszawa. (PAT). Komisja wojskowa pod prze­

wodnictwem p. Anusza w  obecności szefa sztabu ge- 
neralnegu gen. Rozwadowskiego, majora Hatadńskie- 
go i kapitana Mazanka dokonała ua środowem posie­
dzeniu wyboru podkomisji dla zbadania prac komisji 
weryfikacyjnej. Po podkomisji powołano pp. Meisne­
ra  (Z. L. N.). Sołtyk* (N. Z. L-). Bardla (P. S. L.), 
LiebdtfmórtS. (P. P. S.) i Michalaka (N. P. R.). Nastę- 
pnre wysłuchano sprawozdania szefa sztabu gen. Roz­
wadowskiego o przebiegu operacyj pod W arszawa i 
o stanie obecnei sy tuadi na frncie. Ze sprawozdania 
tego wynitra, że Na czdne Dowództwo panuje zupeł­
nie nad sytuacja, nie wyłączając odcinka Małopolski. 
Przyjęto ponadto wniosek p. Załuski, aby po porozu­
mieniu się z rządem zwołać posiedzenie seimowej ko- 
misii wojskowej w  przyszłym  tygodniu dia przedys­
kutowania doświadczeń dotychczasowych operacyj.

WROGOWIE WEWNĘTRZNI

Wa,-sz«wa. (PAT). „Kurier W arsz.“ podaje: Dzię­
ki wytężonej pracy ze sfremy w ładz policyjnych. v ry- 
kryto  wczoraj olbrzymi arsenał broni komunistów 
wąrszawstóch. Arsenał ten mieścił się w  piekarni. Zna­
leziono tam 3 karabiny maszynowe. 33.0G0 karabinów 
ręcznych, 12 pudów pyroksyliny i 9h bratmingów bcl- 
gHskich.

PANCERNIK AMERYKAŃSKI W GDAŃSKL.
Gdańsk. (PAT). Wczoraj zawiną? do portu tutej­

szego pancernik amerykański ..P ittsbu'g“. Uzbrojenie 
jego składa się z 22 armat różnego kalibru i kolo 9'T 
ludzi załogi.

WĘŻE SYKAJA-
Gdańsk. (PAT). Na wczorąjszem posiedzeniu kon- 

stytuar.ty gdańskiej odbyła się ożywiona dyskusja w 
sprawie rozbrojenia Stcherheitswehry oraz w sprawie 
zatrzymania w Gdańsku reemigrantów wracających 
do Polski Ze strony polskiej p. dr. Prneck}. dr. Ku- 
bacz i Kunert w  wywodach sw o;ch przedstawili cel 
rządzących Gdańskiem kól politycznych, kierowanych

J. P. JAKOBSEN.

M O D E N S .
(Ciąg dalsry.)

Zerwa? się i pędził to wstecz, to w bok, to przed 
stebie: wszędzie ploai.enie! Leciał dalej po śniegu, mi­
jał domy i drzewa, jakąś przerażoną twa^z co patrzyła 
oknem, pędzd wkoło stogu, potem przez dziedziniec 
gdzie psy zakyj ly targając się na łańcuchach. Obleciał 
jakąś oficynę zatrzyma) się przed jasno a migotliwie 
o ś \a ietionem oknem. Świailo było mu przyjemne, pło­
mienie w m-m błociły. Zbliżył się i zajrzał <ło wnętrza.

Dziewka stała urzy ognisku mieszajar roś w ko­
tle, świeca, którą trzymała w  ręce migała czerwono 
o gęstym  oparzę; druga siedział? oskubując drób a 
trzecia opalała kury nad płomieniem słomianego ognia; 
gdy przygasały, dorzucała słomy, potem malały, ma­
lały, aż zgasły.

Mogens podrażniony, łokciem wybił szybę i od­
chodził powoli ale dziewczęta narobiły wrzasku więc 
znowu puścił się pędem t leciał długo pojękując z cicha.

Jak rozprysknięte iskry przelatyw ały mu przez 
głowę wspomnienia szczęśliwych chwil, ale gdy gasły, 
robiło się tern ciemniej dokoła niego.

Nie mógł znieść ąnyśli o tem co się staju. To nie 
powinno było się stać. Rzucił się na kolana i łamiąc 
rece błagał niebo, żeby się to odstało- Długo włóczy ł 
się na kolanach po ziemi z oczyma wbitemi w nlftbo, 
•akby się bał, żeby nie umknęło przed jego modrtwą, 
skoro tvlko spuści Je z  oc*u.

Potem w  mglistych korowodach nadpłynęły zon. 
wu obrazy dobrych czasów. Niektóre błyskały w na- 
głem oświetleniu, inne znowu mknęły blade, ntewy-

orzez nadburmistrza Sabnia. W yw ody mówców pol­
skich dały przedstawicielom socjalistów rządowych 
asumpt do namiętnego wystąpienia przeciwko Polsce. 
Jako charakterystyczny moment dyskusji przedstawić 
należy, że gdy dr. Kubacz przytoczył niektóre ustępy 
traktatu wersalskiego w języku francuskim, na sal* o- 
dezwały się ze wszystkich stron sykania.

INTERWENCJA WOJSK W BELFAŚCIE,
londyił. (Havas). \V czasie niedzielnych rozru­

chów w  Belfaśde wojska niusiały interweniować.

WUNDT UMARŁ.

Wiedeń. (PAT) „Wr. Allg. Ztg.“ donosi. żc filo­
zof i psycholog prof. uniwersytetu lipskiego dr. Wil­
helm W undt zmarł w 89 roku życia.

Wlzet uf sali Związku 
łtM-Narodoweac w Warszawie.

S p ra w y  ru skie .
Propaganda bolszewicka w Galicji 1 w Rumucjl, j
„V,’pered“ donosi, że sowiet mosK.icwski oddai te-1 

ferąt propagandy bolszewicko-ukraińskiej na Galicją 
Winnyczeńce a na Rdinunję Rakowskiemu. i

Starania o porozumienie

..Wpered" podaje wiadomość, otrzymaną z Mo­
skwy, że prezydent ukraińskich sowietów Rakowski 
nawiązał stosunki z przedstawicielami ukraińskich par­
tii socjalistycznych. Ci ostatni godzą się na pregram 
bolszewicki, określający na jakiej podstawie wscho­
dnia Gaiicia i Bukowina powinny przypaść Czerwoni 
Ukrainie.

Wszystko możliwej

,,W oered“ pfooaje za „RussTenrm“. że w  Moskwtą 
rozeszła się wieść, iż Petlura zaproponował sowie? 
tom pokói i domagał się zwołania konferencji do Ki­
jowa, na której Omówi się sprawę pogodzenia Ukra­
ińców niebolszewikówiz komunistami.

W  niedzielę w południe odbyły się z inicjatywy 
Związku ludow o-narodow ego dwa wiece polityczne. 
Wiec pierwszy w  sali muzeum przemysłu i rolnictwa, 
zagaił prjr. B. Zajączkowski, pófećni przemawiali po­
słowie Głąbiński i Radziszewski. W iec duugi w sali 
Towarzystwa hygienlczncgo zagaił red. Wierczak, 
przewodnictwo objął p. Kaczyński, a referat politycz­
ny wygłosił poseł Marjan Seyda.

Mówcy przedstawiali obecne położenie politycz­
ne i sprawy w ew nętrzne państwa, oraz pstawdi sze­
reg postulatów streszczonych w następujących rezo­
lucjach. które publiczność tłumnie na obu wiecach ze­
brana jednogłośnie uchwaliła:

Rezolucja ta brzmi:
Zgromadzeni na wiecu w  dniu 29. sierpnia Pola­

cy i Polki; t) Składają hołd walecznej i zwycięskiej 
armji naszej oraz dzielnym jej francuskim tow arzy­
szom broni z generałem W cygand‘em na czele;

2) W zyw ają społeczeństwo do wytrw ania w  czuj­
ności wobec zewnętrznych i wewnętrznych wrogów 
państwa i pochwalają patriotyczny wysiłek społeczeń­
stwa wielkopolskiego j pomorskiego celem stw orze­
nia zachodniej armji rezerwowej;

3) Żądają reorganizacji artnjj oraz wyrugowania 
z niej tajnych organizacji i oczyszczenia szeregów z 
żywiołów. uprawiających w- niej politykę;

4) Żądaią zbadania nrzyczyn poprzednich klęsk 
i ukarania winnych;

5) Żądają rewizji urzędów cywilnych- zmniorszr- 
nia liczby urzędników do niezbędnej normy j usunię­
cia z urzędów osobników nieudolnych i niesumien­
nych;

6) Żądają zasadniczo rozdzielenia funkcji Naczel­
nika Państw a i Nlczelnego wdza armji;

7) Żadają polityki zagranicznej, szczerze, stano­
wczo i konsekwentnej opartej o sjusz z państwami; 
sprzymierzmicm::

81 Żądają umiejętnego i energicznego wysiłku rzą­
du dla korzystnego załatwienia spraw y Gdańska. O. 
kląska, oraz dla zjednoczenia z macierzą tych ziem 
na wschodzie, które są polskie i do Polski ciążą.

Powrotnym szlakiem.
(Od naszego woiennego sprawozdawcy.)

W e Lwowie, 1 września.
(A) Bitwa na odcinku wsi N. toczy się od kilku 

godzin Z niesłabnącą z naszej strony energia, O dd*ały 
bolszewickie dokładają wszelkich starań, aby choć na’ 
krótki przeciąg czasu powstrzym ać napór wojsk ua-* 
* vcl! na s m l  lin je i w Dn sposób umożliwić sąsie­
dniej grupie bolszewickiej wycofanie się 7 wysunię­
tych placówek, zagrożonych inż. noważnie od północy. 
Tymczasem akcja południowej nasze' grupy postępują 
napizód. Mówią przedew szystkiem o tem zbliżająca 
się strzały, które wśród ostro zarysowani ch wzniesień 
rozbrrmiewaią coraz wyraźniejszym  odgłosem.

W śród gęstej palby karabinów maszynowych l  
przeraźliwego gwizdu zniżającego się oonad wsią łu- 
ku pocisków armatnich, zapadancych w pozycje nie­
przyjacielskie — opuszczamy linię bojową. Przystaw 
jemy w  powrotnej drodze przez chwilę i przypatruje­
my się atakowi naszej artylerii. Widać, jak u podnóży 
wzgórz, gdzie nieprzyjaciel stawia jeszcze opór, w y­
buchają szrapnelowe pociski tuż ponad Unią nieprzy­
jacielskich oiacóu ek. Dalei na południe nasze prawe 
skrzydło szybko posuwa się naprzód. Przez szkła wi-ł 
dzitny, jak nasza tyraliera sforsowawszy linję nie­
przyjacielską równo i bez załamania posuwa się n~-. 
przód i rozwija w  dalszym ciągu osicrzydlaucy ruch 
skrajnym  zagonem, sięgają^ do wsi, zaszytej na po-* 
chyłym stoku w śród gęsiej szaty  zieleni. Widać iak' 
łuk naszej tyraliery pędzi przed soba cofających się 
ku owej wiosce żołnierzy bolszewickich, nie ostrzeli-, 
wyjących się i porzucających wszystko, coby tylko 
w tei ucieczce z poła walki być mogło <Ua nich nie-, 
znośnym ciężarem. Porzucili bowiem i bluzy żołnier­
skie, pędzą w  koszulach, — byle prędzej zniknąć w e 
wsi, która jedynem jest dla nich ocaleniem.

Oddalamy się ztfolna od linji frontowej. Przez

raźne i tak oddalone, ze mijały zanim się opamiętał 
czem były.

Siedział na śniegu cichy, cały przejęty światłem- 
barwami, życiem i szczęściem a lęk, który go przed­
tem ogarniał, że coś się stanić co to  wszystko zniwe­
czy, przeminął.

Tak cicho było dokoła. Tak Cicho w nim samym; 
obrazy znikły ale szczęśliwość została.

Taka ciszą! Njc ani szastnie; ale coś się przesły­
szy i nastraszy człowieka... Oto ozw*ł się śmiech, śpie­
wy, lekkie sfr wą j lekkie kroki a pomiędzy tem stłu­
mione szlochanie pompy.

Zerwa? się i zaczai znowu uciekać jęcząc w głos. 
Leciał brzegiem jeziora aż na sterczącym  korzenni po­
tknął się i upadł; a tak był znużony, że się iuż nłe 
dźwignął.

ż  miękkim bełkotem pluskała woda po żw irze; 
czadem wiatr zadął gwałtownie w  puste konary, cza­
sem wrona zakrakaja nad jeziorem- aż ranek rozpostarł 
jasno-smy świt na las i wodę, na śnieg i na te bladą 
twarz. .

Ó wschodzie słońca znalazł go leśny sąsiedniego 
rewiru, przeniesiono sio do gajowego N!koły. tam prze­
leżał tygodnie całe między życiem a śmiercią.

Prawie równocześnie gdy Mogensa przenoszono 
zrobiło się zbiegowisko u wylotu ulicy, gdzie by? dom 
radcy. Policjant nie chciał puścić powozu, furman się 
kłócił. To powóz, który Kamilę miał zabrać do ciotki.

— Nic. Od czasu iak Kamila tak marnie lg n ę ła  
nie słyszeliśmy o nim wcale. To szczególne ile się 
rzeczy może zataić w  człowieku; tu niczeg nie mo­
żną się było domyśleć. Milczący był, nieśmiały, pra­
wie, że nieobyty.

— Więc i łaskawą pani nie przeczuwała czegoś 
podobnego-3

— P*n myśli chorobę? Boże mój! jak p rt mobe

pytać? Ach! pan sądzi — cos dziedzicznego? P rzy­
pominam sobie, coś to było, żę ojca przewozili do Aar-. 
kusy. Praw da panie Karlsen?

— Nie, a podobno tak, ale to  dlatego, żeby go 
pochować obok pierwszej żony, której grobowiec tam 
się znajduje. Nie; miałem na myśli p*zedrwszystkiem 
— pani wie przecie — okropne życie, jaKie prowadził 
przez te dw a l?ta.

— Czy tak? ach! proszę pana. — mc o  tem nie 
wiedziałam!

— No, hm ., te rzeczy należą w  za*-es o którym 
niechętnie się m ów i.. nie ma się przede zamiaru, no 
tak- Pani roinitne, wygląd na bliźniego, zresztą na g o ­
dzinę rpacy... }

' — Uwaga pańska słuszna; jednak z drugiej strony 
biorąc — pmszę powiedzieć, ale szczerze — czy nie 
zauważy? pan w  naszych czasach pieczystego wprost 
fałszywego usiłowania zatajnia, ukrywania błędów 
bliźniego i — naturalnie nie znam się na podobnych 
rzeczach — ale czy pan nie sadzi, że prawda j publi­
czny morał, nie mówię moralność ale morał jako po­
jęcie, cierpi na tem? . t ■

— Naturalnie! I cieszy mnie to bardzo, że jeste­
śm y jednego zdania o tej rzeczy... Spraw a jest pio pro­
stu taka, że dopuszczał się przeróżnych ekreesów. 
Żył w najdrastyczniejszy sposób z wyrzutkami spo­
łeczeństwa, z ludźmi bez czci i wiary, z włóczęgami 
i Opójami... a prawdę mówiąc i lekkie kobietki stano­
wiły tak ie  lego towarzystwo.

— boże/ i to narzeczony Kamili po trzymieaęc*- 
moi chorobie na zapalenie mózgu/

— No, i wobec tego jak można ocreśhć jego skłon­
ności i przeszłość jego? Jak pani sądzi?

— Bóg to wic, jhk on się zaeho—ywrał j o czaał* 
na-zcczeństwa. Ufać mu me było można. To mól/t 
zdanie. u

C. d. n.
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zatrzym ujm y sie na placówkach artyleryj- 
^ich, gdzie mamy sposobność bliższego przypatrzę- 
ni* się precyzyjnej robocie tego gatunku broni, W  po- 
potnej drodze często samochód zwalnia tempo szyb- 
Ki«SC) v,,egij zwłaszcza, gdy oddziały, spieszące ku li- 
Uli boiowej, żywym  zatorem zamkną przelotnie dal- 
Sz3 drogę lub długi wąż trenu, pełzający śladem tych 
®ddzialóvv zboczy ze swego przepisanego szlaku łub 
M  który spłoszony warkotem  wielkiego pojazdu ze­
rknie w  rów i woźnicę na niemały trud narazi.

Po drodze wstępuiemy do placówki sanitarnej, 
^ m sz c z o n e j w  chacie dróżnika. W izbie urządaono 
M vizo! yczną siacię opatiunkową, opodal na p"lu roz­
eto WK?ki namiot, w  którym ranni i chorzy oczekują 
Dfz* wiezienia do oolowej stacji zbornei. Srokói do wie- 
^ r a  janow ąt na sanitarnej placówce. Pomimo roz­
grywającej się akcji bo owej nie nadpływały podwody 
frajinjia.il. Jedynie pięć osób cywilnych opatrzył le- 
Sarzs gdy g ram i bolszewicki rozwaliwszy zagrodę 
Xv wsi P. ciężko zranił ca!ą włościańską rodzinę.

Dążymy dalei j zau *1 mujemy się w  czołówce sa* 
‘diarnei. Mijamy p*z- dtem dwie podwody, wiozące 
^ężko rannych żołnierzy z poła walki. Lekarz na pla­
cówce opatrzył troskliwie ranionych, a podwody pę- 
tizą po stoku gościńca, bj 1-- prędzej dotrzeć do sani­
tarnej czołówki. Lekarz czołówki rozporządza jedynym 
samochodem sanitarnym, m też przewóz musi odby­
wać się wozami, co niewątpliwie dla ciężko rannych 
hieopisjui jest męczarnią. I myśl liarza rądaby w  tel 
chwili przerzucić na gościniec samochody, ptzydzie- 
tafle we Lwowie do użytku rozmaitych cywilnymi 0- 
sób, nie pozostających w żadnej styczności ze służbą 
Wojskową — d ii których równie dobrą usługę oddać 
r’Og|yby tramwaje, a samochody nieme Ul ulgę mogły­
by w  ten sposób przynieść ciężko rannym naszym 
żołnierzom 111 ich bolesne! drodze z krwawego pola 
'ta szpnalnej celi.

Zajeżdżamy przed sam b rną czołówkę. Z br zegu 
Przy dworcu Kolejewyrr. przyjmuje nas lekarz dr. Z.
1 Wprowadza do stacii zbn  nej. .Ttden żołnierz, iCkAo 
ranny w iękę odłamkiem szrapnela w  niej w  tej chwili 
h°zostii-. Ilość rcnnych, którzy przeszli w  ciągu dni 
Ostatnich prz: stację / b e r ą  d» szpitali waha sic tirę- 
dzy 2 a 25 lannynń i A- 29 chorymi. Zatem ilośó id.o- 
p iikow o  do rozpiętości fiontu i zaciętych walk *ve- 
^ysoka. Wychodzimy /  czołówki i w stęiuiem y na 
Przygodny cmentarzyk' tuż koło niej pod parkanem za­
łożony. Dwa g ro b y  io y ą  iuż zwłoki bohaterskich żoł­
nierzy — trzeci, nad kt< rego lozkopan^m pracuje ło­
pata jżołmcrska. przyjmie za chwilę trzeciego.

Na d w ó c h  mogiłkach krzyże kcczlawemi literami 
znaczą nazwisk 1 p o h tb  J i .  a dłoń serdeczna przy­
stro ją mogiły w  mn<:.wc kwiecia po^Jge. Leżą w 
tych gębach: Paziu ;« z  Podulka podchorąży, który 
P?dł v; Jpiu 25 sierpni 1 Stefan Borowicz szeregowiec 
ktćry zginaj, w Urnż.- eV.:u. Do trzeciego grobu — zło- 
żnne zostana zwłoki Lo-f sława Wil nskiegó, szerego­
wej, pochodzącego z. Lug.owisk,-jM.Włociawkicm. Ra­
ną przewieziono "o w ciężkim stanie, - rana śm ierc i 
ną, v/ pó? godzmy z;.kni c;y?! życie. W łaśnie żołnierz 
Urób nui kopi- pod -pa !#i m i. drugi kleci mu tran.nę 
z bierwion drewnianych, trzeci ociosuje krzyż —- któ­
ry będzie wskazaniem dla rędziny, gdy z dalekiej nad­
wiślańskiej ziemi pr/yl ęczi*' po drogie zwłoki.

Tbtr/wmuje n*s w końcu pomieszczona w  czołówce 
amunicyjnej „gospoda żom inska" — wzorowo prowa­
dzona przystań dla ż<-4Hieizu, walczącego na froncie.

f  M a r i a  A r g a s i n s k a .

S. p. Marja Arfiasińska zm arła we Lwowie 
dnia 31 sier jn ia  b. r. . .

W chwili, kiedy powstającej Police najoardziej 
Potrzeba serc dzielnych, rąk niestrudzonych, ode­
szła od nas pracownica cicha i n ieznużont, rzvnna 
na każdem polu pracy, czy to  w dziedzin,e wy­
chów ania młodzieży, czy w dźwiganiu  ̂ przemysłu 
kobiecego, miłośnica maluczkich i nieoświeconych. 
Żgon Je j  opłakiwać będą liczne instytucje, którym 
Przodowała, biorąc na siebie trud co naiwiękjzy, 
8le p r/s  -:e w szystkim  irezastąpioną zo stan ę  Jej 
sirata w Bursie T. S L. m. B berakiej, w szkole 
sług im. J. ŻJinsK .ego, w Kole P.m T. S. L. i 
2wiązk 4 O  ręgowym T. S .  L. we Lwowie, w k.ó- 
tych całe lala służyła kierow nict-em , pom ocą.

D obroć Jej serca ledm ła Jej tylko przyjad ół-, 
tacz ci, którzy żyli z Nią na bl żei. m ogli ocenić 
w całej ro zcąg ło  ci nieckaz teiność Je, charak • 
taru, prostotę 1 wm osłość Jej nmy^łu, szlachetność 
' moc duszy. _ a

W gronie przyjaciół ś. p. Zmarłej pow stała 
hjyśl, aby złożyć hoid Jej namięct me kwiatami, 
•ecz datkami na um iłow aną przez Nią Bursę im. 
oaoersKiei- , i-c -tw

*'

Pbgrzeb ś. p. Mark Arg{*«ifekiel odbędz] * się dziś 
h gedz. 5 -tej popoŁ z domu żałoby przy ul. Jabłonow- 
sktch |. 6- Imieniem Zarządu Głównego i Zwia-cku okr. 

S. L. przemówi poseł Adam. imieniem Koła P ań 
Nuzikowska, imieniem Zjednoczenia Stowarzyszeń 

°biecych p. Alesandrowiczówna.
♦

Z powodu śm terd p. MarH ArgasJ.jdciej odbył Za- 
"sad Związku Okręgowego T. S. L. posiedzenie, na 
•dórem prezes poseł dr Ernest Adam w  gorących sło­

wach podniósł wielkie zasługi obywatelskie Zmarłej i 
niespożytą Jej działalność w Towarzystwie Szkoły 
Ludowej, pczem uchwalono wysłać dx> rodziny pismo 
z wyrazami współczucia, wezwać v-szystkich człon­
ków T. S. L. do udziały w  pogrzebie, zawiesić oórtret 
ś. p- Zmarłei w Icwalu Tow arzystw a i zainicjować dla 
trwałego uczczenia pamięci ś p. Zmarłej stworzenie 
funduszu Je;i imienia na rzecz Bursy :m. Boberskietj, 
którego przeznaczenie ustal’ Koi Pań T. S- L. łącznie 
ze Związkiem okręgowym  T. S. L.

ZJedn»czenie chrreścUaóskicb towarzystw  kobie­
cych zaprasza wszystkie ranie delegatki i członków 
zarządu do wzięcia udziału w pogrzebie nieodżalowa' 
nej w,ce-prezydentki Marji Argasińskiej, który w yru­
szy w czw artek 2. września z domu żałoby przy ul. 
Jabłonowskich l. 6 o godz. 5-tei popoł.

Na fundusz im. ś. p. MarS ArŁasińskiei złoż- h' w  
Związku okręgowym T. S. L.: Zarżąd główny T. S. 
L. w  Krakowie 155.000 Mk., Związek okr. T S. L | we 
L wowie 10.000 Mk., dr. Ernest Adar 1.000 Mk.. A l ela 
Alexcndrowiciówna 100 Mk., Adamowie Czyżev |  zo- 
wió 100 Mk., dr. Marjan Gubrynowicz 100 M kJ lr . 
Helena Polaczkówna 100 Mk., Janowie P sra ty rł cy 
100 M k, Zdzisławowie Próehniccy 100 Mk., dr. W ła­
dysław Szydłowski 100 Mk

Dalsze sMadki przyjmuje Administracja ,,Słowa 
Polskiego**.

*>

Zjednoczenie polskich chrześcijańskich towarzystw  
kobiecych wzywa członków stowarzyszeń do ZJcdno 
kobiecych w zywa członków stowarzyszeń do Zjedno­
czenia należących do oddania ostatniej posługi nieod­
żałowanej pamięci wiceprezesowej Zjednoczenia ś. p. 
Marji Argasińskię/

Komisja poborowa M . 0 . A D.
dla wszystkich rodzajów troal urzęduje, w  koszarach 

przy ul. Zatnarslynowsklej 7 , 1. p. na prawo. 
DGWODZTWO M. O. A. O. mieści się obecnie przy 

placu Smolki 3, 4 p.

BRZicZINl' NA RZECZ AFMJI OCHOTNICZEJ.
Gen. Haller otrzymał od zebranrTch na wiecu w 

Brzezinach depeszę z wyrazami hołdu i uznania za 
dotychczasową działalność. Uczestnicy wiecu złożyli 
na jego ręce 15.270 Mk- i 272 "b. na armię ochotnicza 
oraz zgłosili 34 ochtników i kilkanaście ochotniczek.

ŻOŁNIERCE WARSZTATOWI NA RZECZ ARMJL

Żołnierze w arsztatów wojskowych w Jędrzejowie 
w  liczbie 80 złożyli do dyspozycji Naczelnika Państw a 
sumę 10.00 Mk. zebranych drogą oszczędności i umie­
jętnego prowadzenia zlikwidowanej obecnie kantyny. 
Naczelny W ódz przedal ptowyższa sumę do Minister­
stw a spraw wojskowych sekcji opieki na rzecz fun­
duszu dla inwalidów, szeregowych woisk. pobk.

NA MARGINESIE.

ODDZIAŁ PODKARPACKICH UŁANÓW

Uformowany przez rotm. Roman* Augustynowicza 
! Dywizjon jazdy Matop. Oddziałów Armji Ochtnićzej 
rozszerza się obecnie dzięki funduszom ofiarowanym 
przez Małopolskich przemysłowców naftowych w  no­
w y pułk Podkarpackich ułanów.

Ochotnicy chcący wstąpić do tego pułku mogą się 
zgłaszać codziennie od 8 — 12 rano i oa 4 — 6 po poi. 
w e Lwowie ul. żanurstynow ska I. 7. (gdzie jako łącz­
nik werbunkowy funkcjonuje p Tadeusz Szczerbicki) 
skąd w  razie uznania za zdatnych do służby wojsko­
wej zostaną odesłani na koszt państw ow y do Nówosle- 
lec-Gniewosz koło Sanoka do formującego się połku.

Byli dawni rutynowani podoficerowie kawalerji 
austr, przyjęci zostaną na instruktorów i otrzymują 
przy wstąpieniu do pułku celem zaopatrzenia swych 
rodzin jednorazowa subv enc.fę bez^w.TOtną z fundu­
szów pułku w wyskości 5.000 Marek polskich.

P r e n u m e r a t ę  
na „ S ł o w o  P o ls k ie "

orzvim uje

A d m i n i s t r a c j a  , S ł o w a  P o l s k i e g o "  

L w ó w , u l. Z 5m o r o w t c z s  1 1— 15-

K o ry fe u s ze m .
Patetyczpości strojnj wstęgą,
Sentacji zgłębiam wciąż głębinę. -  
Po oceanie czystej wody 
Płynę i niewiem sam gdzie pij nę

Artyzmem kłam stwa upojony,
Czczych natchnień wielbię Kolombmę,
Pij oceanie czi stej wody
Płynę i niewiem sam gdzie płynę

b

A choć mnie czasem biorą mdłości 
Osiągam stylu wierchy sine, —
Po oceanie czystej wodj 
P łynę i niewiem sam gdzie płynę.

Libicccdo.

Czas odnow ić p rze d p ła tę  
na miesiąc w r ze s ie ń !

Oory prenumeraty I pojedynczego nu­
meru w nagłówku.

Do naszych prenumeratorów. Celem ułatwieni*
manipulacji biurowej prosimy przy wysyBcach pie­
niężnych, podawać zawsze na odcinKu przekazu cel, 
na laki kw ota jest przeznaczona.

Prenumeratorów miejscowych prosimy o uisz­
czenie przedpłaty w kantorze „Słowa Polskiego'", uL 
Zimorowicza 11— 15.

Prenumeratorów zamiejscowych upraszamy o 
łaskawe naklejanie ną odcinku przekazu adresu z o- 
paski „Słowa Polskiego".

p o l a c y ! Pa m ię t a j m y  o  p l e b is c y c ie

GÓRNOŚLĄSKIM !

Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho­
dnich, Lwów, plac Mariacki. L. 10.

Madomsśfń bieżące.
Lwów, 2 września.

Repertuar teatru miejskiego.
Czwartek 2 września „Trubadur", opera w  5 akt
Piątek 3 września ^Pan Poseł", kom. w  3 akt.
Sobota 4 września popol. „Zemsta**, komedja w 

4 aktach.
Sobota 4 września wieczór „Faust", opera w b 

aktach.
Niedziela 5 w rześnia popol. •,Ponad śnieg" dram 

w  3 aktach. — Vv iecz. „Noc w  W enecji", operetka w 
3 aktach.

Poniedziałek 6 września ,:Pan Poseł".

— Omyłki druku. W Przedwczorajszym artykule pt. 
„Niepokojące pogłoski" wydrukowano mylnie „W brew 
fałszywym zaprzeczeniom w prasie", zrnrast „W brew 
kilkakrotnym zaprzeczeniom -w P"asie".

We wczorajszym zaś artykule wstępnym  pt. „Na 
marginesie deklaracji polskiej delegaci! pokojowej** 
wydrukowano mylnie w  ostatnim w ierszu „za te zbro­
dnie" zamiast .,za tę zbrodnię".

— Zjazd muzeologów odbędzie się w e Lwowie w  
dniach 5. i 6. września. Komitet urządzający zj?zd u- 
prasza o zgłaszanie referatów dla obrad zjazdu pod 
adresem: Kraków, muzeum techniczno-przem ysłowe.

— Nowy dyrektor Polskiej kraj. Kasy pożyczkowej 
Dr. Jan Kaidy Steczkowski objął urzędowanie ,'ako 
dyrektor Polskiej krajowej Kasy pożyczkowej.

— Póriedzenie Rady miejskie] odbędzie się we 
czwartek dnia 2. września 1920 r. o godzinie 6 wieczo­
rem w  salj posiedzeń R ady mieaskiel. z następującym 
porządkiem dziennym: 1, Znrana taryfy mytniczcj; 2. 
Sprawa kupna 2 krów  dla miejskiego przytuliska przy 
ul. Radeckiej; 3. W ytoczenie skargi sądowej o zapła­
cenie zaległych ksztów utrzymania w  Zakładzie im- Bi­
lińskich; 4. Sprawozdanie ze zaliczki na opał dla Za­
kładu im. Bilińskich: 5. Srawozdanie Dyrekcji Miejs. 
Szkoły przemysłowe? za rok szkolny 1919/1920. _____

— Dyrekcja ttołefl państwowych ogłasza: Z dniem 
f: września 192n r- wstrzymuje się aż do odwołania 
bieg poc>ągów pospiesznych Lw ów -Przew orsk-W ar­
szawa Nr. 8 (odjazd ze Lwowa 20*10) i Nr. 7(rrzy- 
jazd do Lwowo 9‘15).

— Podziękowanie. Dowództwo Małopolskich Od­
działów Armji Ochotniczej składa serdeczne podzię­
kowanie Dyrekcji teatru miejskiego za łaskawe udzie­
lenie bezpłatnie 217 biletów i 2 lóż na przedstawienie 
ropołudniowe duda 29. sierpnia b. r. dla żołnierzy M. 
O. A. O.



„SŁuW O  I i /LgSKIE ' nr. 409 z  dni* 3. wrześni* i$2i\

— Konfiskata. „Wp<Ted“ Nr. 201 (385) z  dnia 2-go 
Września 1920 r. został skonfiskowany za artykuł na 
pierwszej stronie p. t. ,>Do czoho ce dowede**, który 
skreślono w całości.

— Konfiskata. „Hrmmadśka Dumka** Nr- 202 z 2. 
Września 1920 skonfiskowana została za artykuł w stę­
pny. w którym skreślono 2 ustępy końcowe, za arty kuł 
p. t. „Nowe przyznania**, w którym skreślono ustęp 
końcowy, oraz za artykuł p. t. ,,W*deńskii Abend" w 
którym  również skreślono ustęp końcowy.

— W ybuch granatu por czas orki. W Biłce Szlach. 
zdarzył się onegdaj w-ybuch granatu ukrytego w mie­
rni. Podczas orania pług zawadził o ów granat, przy- 
czem nastąpił wybuch, maiący fatalne następstw a dla 
braci Józefa i Franciszka Fiałkowskich, którzy płu­
giem kierowali. Obu ciężko poranionych przywieziono 
do Lwowa do szpitala. Kooie doznały również okale­
czeń.

— Przebity' nożem. M.ędzy rzeżnikami Karotem Rcl- 
lesem i Simonem Hellerem powstał wczoraj w  rzeźni 
miejskie] ostry spór, k tóry  zakończył Rellcs, przebi­
jając Hellera nożem w lewą pierś. Pogotowie ratunko­
w e edwimło ranionego do szpitala.
, — Jesrcze Jouna ofiara. Podczas katastrofy lotniczej 
onegdaj popołudniu powstało na Kopytkowem zamie­
szanie i fsfcłk* -wśród którego 7-lettii Antoni Panyło 
wbiegł pod samochód wojskowy i został przezeń prze­
jechany. Ze zgniecioną czas*ką i złamaną praw ą -ęką 
został tern samem autem odwieziony Jo szpitala.

— Podczas sprzeczki sąsiedzkiej w  Rudrie między 
Romanem Franiszynem a Bajzarcm przyszło do bójki, 
która skończyła się niefortunnie dla Franiszyna. gdyż 
B. złam ał mu rękę i rozbił głowę. F. przywieziony 
został do szpitala w e Lwowie.

— Ofiara zawodu, no szpitala powszechnego nr?v- 
,wieziono ze Starego Sambora Dawida Kirchlera. cie­
ślę, lat 53 liczącego, k tóry  spadł z rusztowania pod­
czas pracy i złamał praw a n°gf- •

— Postrzelonego przez bolszewika Jurka Smachę z 
Doroszowa paw. Żółkiew przywieziono do Lw owa do 
szpUda. Jakiś bolszewik strzeli! doń bez powodu i tra­
fił w  lewą nogę.

— W ypadek przy transportowaniu broni Podczas 
przeniesienia karabinów z warsztatów broni przy ul 
Bema 1. 3 na automobil, je je"  z karabinów widocznie 
naładoy-any wvoalif a kula trfiła m arję Stefańską lat 
16 liczącą, robotnice tam że zajęta i przestrzeliła iej 
obie nogi. Ta sama kula raniła też w  nonę druga ro ­
botnice. 17-letnią Helene Tatarkowską. Obie ofiary 
wypadku przewieziono do szpitala powszechnego.

—. Potracynry przez tramwaj. W czorai o godz. 10-tej 
przedpołudniem w ul Pańskiej dostał <?ie pod wóz 
tramwajowy KD Nr. 169 14-letni Stanisław Gnida, 
przyczepi doznał wstrząsu mózgu. W  stanie nieprzy­
tomnym odwieziony został do szpitala powszechnego.

Dzielna dziewczyna. Podczas walk o Wrocł.-wk^jk' 
panna Jankowska,. nczenłca tamtejszego gimnazjum, w  
cbwtlacb najg*-ofn?ejszj'ch. gdy wSrtotłfo1 co żuło oo- 
kryło s:e do piwnic, wśród gradu kul tiosjła żywność 
i amunicję do sze*egów walczących wojsk naszych. 
P " e z  dwa d r1 p. Jankowska była iedvna onirkońfą 
oddziału, jedynym łącznikiem ze św atem . leżacvm 
noża linia ognia. Trzeciej*) dnia padł tuż oh"k piet kra- 
pat bolszewicki : zdruzgota} Jej nogę, tak. że musiano 
ja częściowo amputować.

#  Dezerterzy z Pfcńskł. Do Kanady przybvła na o- 
k ręd e  grupa żydów w  charakterze „ślepych pasaże- 
rów “, czyli ukrywających się pized poborem wojsko­
wym w Polsce. W  porcie, gdy ich wykryto, skazano 
pa ouesłanie do Polski. Ci jednk w ystarali się w kana­
d y jsk im  mmisterium spraw wewnętrznych o pozwo­
lenie na wpuszczenie do kraju. p omimo to urzędnicy 
łmigracyini zaskarżyli postanowienie mlnlsierjum do 
‘sadu. ten orzekł, że należy tvcb żydów odesłać do 
Dolski pierwszym okrętem. Nie pomogła też' apełacńa 
do tegp sadu. w  której żydzi napisali, że w razie o- 
'desłania ich do Potoki, grozi im kara śmiefel

Z g o n  A m e r y k a n i n a - l o t n i k a *

Dnia 30 zm. zginął na lotnisku lwowskiem 
śmierć ą lotniczą kap tan-pilot Mac Callum.

Z pochod enia Kanady czyk, pracow ał w o- 
statnich czasach w południow ej Amervce. Wyczy­
tawszy w gazetach o  czynach i walkach Amery­
kanów w araij, polskiej i o  pilotach am erykań­
skich, pełniących służbę w /-mej eskadrze bojowej 
•im. Kościuszki, Dorzucił swe stanow isko i dobro­
byt, wrócił do Kanady i zgłosił się jako ochotnik 
do armji polskiej. Po  długiej i uciążliwej podróży 
przybył pi red oaru dniami do  Polski i w stąpił dr*
7-mei eskaJry. by wa'czyć za naszą wolność ■ nie­
podległość. Lecąc pierwszy raz na front po zwy­
cięstwo i wawrzyny, znalazł śmierć, sk,adając swe 
imłode życie w ofierze za odrodzenie Polski jako 
S-ty z rzędi Amerykanin w służbie polskiej.

Cześć bohaterskiem u Synowi wielkiego na­
rodu !

2  SALI SADOWEJ.

Sądy doraźne
W yrok śmieo*

^  Wyrokiem Sądu doraźnego sfcazamr został W ła­
dysław  Węgr ryński 22-letm rolnik na śmierć piw* 
rozstrzelan i i wyrofc w czoraj wykonano. W ęgrzyń- 
ski zbiegł i  frontu n-*d Strypa. a spotkaw szy po dro­
dze dwóch żandarmów karał im wznieść ręce do «róry, 
grożąc -ozstrzdaniem , z  trudem udało się żandarmom 
rozbroić go i odprowadzić na posterm ek. A resztow a­
ny oświadczył brutalnie, ze nie będzie wąlczył, kteay 
mu nic dano gruntu, a re s z tą  niech „burżuje * biją 
się, on za nich karku nastaw iać nie bedzie. Wczoraj 
o godz. 830 rauo majfg dr. Pląhner odraortał mu w y- 
rk śmierci, a w dwie godiiny późniei stracono go w  
podwórzu więzienneir przy uk Kaźmierzówskie.1. Ska­
zaniec przyjął 'fyroR spokojnie, śmierć nastąpiła mo­
mentalnie.

Wczoraś staw ał przed sadem doraźnym 19-letm 
ochotnik Paw eł Hrycak, oskarżony o to, że o trzy ­
mawszy pod Szepetówką, 14-dpiowy urlop, przedło­
żył go sobie samowolnie o 3 tygodnie Oskarżonego 
w  drodze okoliczności łagodzących skazano na 5 lat 
ciężkiego więzienia.

Przed tymsajny*ii sądem staw ał jednoroczny sier­
żant Franciszek Stach, słuch, politechniki, "skarźcoy 
o dezerdę popełnioną przez to, że iako aresztant trans­
portowany do Wiśnicza, usiłował zbiedz z pociągu. 
Mianowicie Stach pozostający w  więzieniu śledczem 
za nadużycia skarbowe w  c  a a e  zarządzonej ewakua­
cji został wraz % innymi więźniami ojstawiotiy do 
Wiśnicza. W  drodze między Przemyślem a Jarosła­
wiem Stach wyskoczył z pociągu, usiłując uciec. Za*, 
zbiegiem zaczęto strzelać, w rezultacie jednak schw y­
tano go. Senat doraźny uznając, że ncteczka więżnf* 
nie jest dezercją zmienił się na zwykły i s**z?ł S ta­
cha na 6 tygodni aresztu..

dotkliwie odczuwać Komisja doszła do przekonał1* 
że p o ro d em  ustawicznie wzrastających cen mieS*
iak i braku tegoż jest nadmierne zapotrzeb' wanic do
wyrobu wędlin. Wobec tego uehwalono zw rócić na 
to uwagę Prezydium miasta j wezwać je, aby w d a ł0, 
kartegorwczov zakaz masarzom wyrabiania wędlin * 
urojątkiem szynki, wędzonki, salcesonu i kiszki nas2') 
temwtg i w ten sposób podnieść podaż mięsa j tłust', 
cza

Celem skutecznej walki z paskarstwem uchwało* 
to  odnieść się do „Naczelnej Komendy Związku strz*' 
leckiego“ o przydzielenie stosownej ilości człcnkó^ 
celem współdziałania w wykonywaniu kontroli wr°ź 
7. mięto. organami kontrolnymi na placach targowych 
W knńcu uchwalono poczynić wszelkie możliwe stg' 
rania. abyr zaległo dodatkowe racje żywnościowe dl*’ 
robotników w  jak najkrótszym  czasie zostały zreal1' 
zowrane Przez miejski Zakład aprowizacyjny. orM 
zwrócić się do Rządu, aby sprawTę wydawania dcPu' 
tatów robotniczych objął Państw owy Urząd zapatTT' 
wania pracowników państwowych względnie now°’ 
utworzyć się mający Państw owy Urząd zaoynf-rwS' 
nia robotników w miejsce miejskiego Zakładu aprowi- 
z*C5inego.

Nadmienić wypada, że miejski Zakład aprowiza- 
cvjny nje ponosi tutaj winy w sprawie nie wydań1* 
za^gfyrh  racji żywności* wych dla ciężko ppacuib'. 
cych. ponieważ przydział produktów należał do Min.* 
aprow. a rozdziałem tych deputatów za knowało się 
wę Lwowie stowarzyszeni*1 sjx>żywczc ,,Jcdrmść“- 
Miejski Zakład aprow. hył w tym wypadku jedjTtic 
burtown:ą. która w  miarę nadsyłania przez Min. arty­
kułów spożywczych oddawała je stowarzyszeniu d° 
rozdziału »„• ..i* ** -w

'  KONIOKRAD.

Wczoraj pr-.ed t n l  u u K m  wzmocnionym toceyła 
sie rozprawą przeciw Jcz em u  Korakowi o zbrodrie 
kradzieży Korak za namową łoiny Ehrenwalda ukradł 
z pastw iska w Zapatowie Janowi Rusinkowi konia 
wartości 32 .COC kor., a następnie tego kotnia sprzcaał 
te nuż Clu enwaMowi i Sairmeh»wi Rosenowi. Sprawca 
do wnny się pizj-znal.

Trybuna! po naradzie skazał Koraka na ró łta  a 
roku ciężkiego więzienia obostrzonego postem i twar- 
dem l<y.eni.

Rozprawie przow fdriczył radca sądu apel. Ciitt- 
linger,, oskarżał Hefhrburg.

Redaktor odpowiedzialny; Stanisław Biega,
I

AMATiOR CUDZYCH PIENIĘDZY.

Pzed tym samym t '!  bunulem odoowiądał za kra­
dzież Grzegorz Zacharko. Oskarżony zakradł się 4-go 
mai hr. do mieszkania p. Eustachji Osuchowskiej, gdzie 
żon.i jego oosług:wała i zabrał iej 7 banknotów Dr* 
100*3 mp. i 3 banknoty po 500 mp. Piemądze te  zużył 
Zacharko na prezenty i utrzymanie kochanki.

1 rybunał po naradzie skazał go na rok więzienia 
t  obostrzeniami.

W  sprawie 
aprowizacji Lw o w a .

Komisja aprowizacyjna na posiedzeniu ania 28-go 
lierpnH 1920 r. r*owzięfa szereg uchwai, mających na 
celu zabezpieczyć ludności m. Lwowa środki żywno­
ści w  dostatecznej ilości Waz uwolnić ją od w yzysku 
niesumiennych handlarzy.

W  tvm  celu wystosowała s)*ereg żądań do Prezy­
dium miasta, których zrealizowania należy w  najbliż­
szych dniach oczekiwać.

Najbardziej piekącą kwcstją okazała się sprawa 
zaopatrzenia ludności i magazynów aprowizacyjnych 
w  mąkę. Paw zięto przeto uchwałę, ażeby Prezytfiiim 
miasta zwróciło się zf pośrednie! wem naszych posłów 
do Ministerstwa Aprowizacji w W arszawie z żądaniem 
wydzielenia m- Lwowa z liczby miejscowości zaopa­
trywanych przez Małopolski W ydział apiowizacyjny 
oraz przydzielenia dla miasta Lw owa zboża w nrost
z Ministerstwa aprowizacji w  W arszawie.   Celem
zaś umożliwienia racjonalnego i ciągłego przemiału 
zboża dl? miejs. Zakładu aorowiz icyjnego uchwalono 
poczynić trok i u nuarodamych czynników w  celu 
z?rekwiroy-aria ^wentuatpie wydzierżawienia w  dio- 
dze tnnowy jednego i  lwowskich młynów, który pod 
kontrolą miasta wymielałbv mąkę iedynie na zaspo­
kojenie potrzeb tutejszej ludności.

Drugą kwestją była sprawa stałego zaopatrywa- 
nią ludność** w  mięso, którego brak w  mieście daje się

D ział ekonom iczny.
3? Sói do kiszenia. Wob®c nadchodzącego jesiemic* 

go sezonu kiszenia oraz konserwacji w arzyw  i pro­
duktów innych, mających obecnie w  swem rozp°' 
rządzeniu większy zapas soli jadalnej postanowiło w 
cele zaopatrzenia ludności w dowolną ilość tejże, za- 
weisić czasowo obowiązującą normę spożycia i wy" 
dawania sol;.

K o r s a  g i e ł d y  l w o w s k i e j .
'  Kurs szacunkowy z 1 września 1920.

Wartość Ostatnia Plącą Żądają Tran- 
nom. dywidenda sal ej*

Waluta maikowa
I. Akcje bankowe za sztukę (włącznie z  kup. bież.).

Bank akc związkowy Koronv
IV i V emisji 400 30 3 7 0 -  -  —

Bank galic. dla handlu
i przemysłu 400 32 S50— -  —

Bank łup. gal. 400 28 5 8 0 -  —
Bank hip. zemeiny 4l*0 24 340'— — _
Bank Ludowy 200 10 2 1 5 -  -  —
Bank przemysłowy 430 2o 4S0-- — —
Bank ziem. kreu. gł 400 30 383-- —  —

- II. Akcje Tow. ns-dl. 1 przent
Browary lwowskie 
Tow. Cnodorów

500 60 850-— . r
200 —~ 1 0 0 0 - -

Tow. akc. fabr. kart 20* 30 8 6 0 - -

Fabryka cementu „Portland
Szczakowa- 2W0 40 —r

Tow. a.tc. .Galicja* 41 0 100 13 000— — —
Tow. Gaiota 200 IC50-J
Tow. Górka 200 22 J400*- — .
0'kos** Zakł. nrz.drz. 1428 yd ?.mr— — — * —

Polska nafta 100 1190'— r. — _
Polskie Tow. handlowe 200 30 u30— —
Tow. Przeworsk — — — — ■- —
Tow. Rakszawa 200 40 350— — -

Zakłady elektr. Siersza 200 6 750*— — ___ ^
Gal- Zakł. góm. Siersza 200 — 1450'— ____*
Tow. Zieleniewski 200 28 1400-- TS00*— 1475
Lwowski akc. Zakład za­

stawniczy — — —•— — —
III. List) zastawne za 110 Mk. (bez kup. bież.).

Bank polski dla handlu i przę­
słu 4ł/syo 

Banku hip. «al 4V$°/o 
Banku hin. gal. 49/u 
Ban u hip. zemer. 41/*1#
Banku kraj. gal 
Banku krej. gal. 4°/o 
Tow. kred. gal. ciem. 41/,°/a 
Tow. kred. gal. ziem- 4°/o 
Banku kred. ziem. gal. 4

IV. Oblipl zi 100 Mk. (b
Komun. Banku kraj. 4,/rfl/o 
Komun. Banku kraj 4°i«
Kolei lokalnej Ba iku kraj. 4B/o 
Potyczka kraj. gal. z r. Id9c, 4°/o 
Pożycz-^* kia*, gal. z r. lPOi 4o/„ 
Po*yc2ka kra*- gal. z r. ]«C* 4o,a 
Potyczka kraj. galic. z r. 1908 

szkolna 4o/»
Potyczki krai. gal. z r. 1913 4I/s°'« 
Potyczki kraj. gal z  r. 1914 Ąi/ć/o 
Potyczk. m. Lwowa z r. 1830 4* o 
Rotyczki m. Lwowa z r. 1000 4% 
Po*vcrki m. Lwowa z r. 1911 4*/0

VII. Rata bankawa. 
Stopa eskontou a P. K P- 6o/„.

Płaca Cąuają Transłk

88'— 9 0 - •—
t8  — *vy_ —

83 — 8 5 '- ---
92 — 9̂  — «r '-"
94 — «  - — j
90 — 92 —
9 4 - 9 6 - mrr'—*

8 8 - 90---
8 8 - 9 0 -- —

z kup. b iei).
86 — 88‘—
81 — 83-—
78-— 80 —
8L -- 8 2 -
8 0 -- 8 2 '- —
80 — 8 2 - *-

8 2 - 8 4 '-
8 4 - 86'— —
nó — 81 - —
a  - 81 -
80 — ?->■— —■
80-— 8z — —

7. drukarni *Slowa Eolskiego** pod zarządem M Uheima AntoniegM Skrzyczy ńskiego,


